
d z i e n n i k  t y g o d n i o w y

Bydgoskiego.

-p»  — -  * w- w  » c ź  «  * cr,

■Uowiaduig się, i i  Woyska * Francyi powracaięce meprzyimuia z m a .  
gazynow zamiast pięciu funtów siana, tyleż funtów słomy i iedn llo  firn. 
»f męki. — Gdy zaś takowa zamiana siana, na słomę z  męka, odbywa 
«'§ na fundamencie §§. 95. i 96. wydaney dla wielkiey Armii ustaw i 
oraz Imiennego Naywyższego Jego  Jm p e r a t o r s k i ó y  M o ś c i  Uk 
przez Generała od Artylleryi Hrabi Arakczeiewa Głownokoraenderuiace- 
go Armiię Odwodowy, Generałowi od piechoty Xigciu Łabsnoiyi Eo- 
etowskiemu na dniu 2Q. Stycznia. r. b./pod i liczbę 135. komunikowane- 
go, z powodu powszechnego w Xięstwie Warszawskimi nastałego braku 
żywności, zawiadomiaięc przeto o tym wszystkich Woyskowycb, pro­
szę, iżby w yiey stosownie do wspomnionych ustaw przyiinowali z ma­
gazynów zamiast pięciu funtów siana pięć fun,ów' £łómy z iednym 
tuntem męki i w tym przedmiocie żadnych nieczynili sprzeczek.

Oryginał podpisał Generał Gubernator X. W. aktualny Taynv 
Konsyliara Senator i róiuych orderów Kawaler

Ł  j  n  i  X. q r  *
id
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P r e f e k t
D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

U w iad o m ią  W . W . P odprefek tów . ż e  R ada  N ayw yższa  R esk ry p tem  
d  d 14 b. m. N r. U b  w  D z ien n ik u  T y g o d n io w y m  Nr. 50. umieszczo- 
n v m  pobor  p ro d u k tó w  do  M agazynów  R ezerw ow ych  za zaległości £kar- 
t o w e  do 15. S ierpnia b. r. p rzM tu iy ła -  G d y ^p rz e d lu ie n ie  tego T e rn u -  
„ u  iest ostateczne, przeto  ścigganie tych  z a le g ło * ,  pod  odpowtedz-.aino. 
śc ia  z m aia tku  i osoby na p o w y ie y  w yznaczonym  T erm in ie  poleca, po  
k tó reg o  u d ł y n i e n i u  i . d n e  i u i  t ty r a o t tk i  W . W . P odprefek tow  p r z y ś l e ,  
n u  n ie  będą . Bydgoszcz, dn ia  21. L ipca 1814.

l l a d o l i  l i s k i , Zastęp. P ref.
Szalla. Z. &• J«

S ą d  P o l i c y i  P  a p r a w c z l y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o .
W z y w a  n in ieysze tn  Szl. Jozefatę z P rzeradzlirh  K opińską k tó ra  

d . d. >2. L istopada »8i 1 r. za kaucyą  przysięg i u w o ln io n ą  została  £, 
p rz v rz p t z e n i e m  n ieoddalen ia  sig z miasta G em b.c bez w .ed z y  Sądu  Na-
& ,  odda liw szy  się w iSc teraz ta m  z t9d ,  podlttg  w^zelk.ego p o d o .  
b iens tw a  stała się  w in n ą  k rzy w o p rzy s ię s tw a ,  aby w  T erm in ie  do 15. 
m c a  W rześn ia  r . V  w yznaczonym  do  Publikacy i W y ro k u  w  spraw ie  
p rzec iw  N iey  zapadłego staw iła  się i  w zględem  oudalem a się swego, tło- 
inaczenie  z łóży ła , po u p ły n ie n iu  bow iem  T e rm in u ,  będzie  śc igana , Są- 
d o w i  N aszem u  o d d an a  i p o d ług  surow ości p raw a  ukarana ,

Bydgoszcz, d. 26. Lipca i 8 i 4 -
O a r s z y n s k i , Sędzia T. C. D y re k to r  Policyi Poprą wczóy.

P ru sinow ski.

$ q d  P o l i c y i  P o p r  a w c z e y  O b w o d u  B y d g o s k i e g o ,  
W z y w a  n in ieyszem  Szl W »«  r  zeń ca Kopińskiego, k tó ry  d d. 15. 

W rz e śn ia  18.2 r. za kaucyą  przysięg i u w o l n i o n y  zos ta ł ,  z przyrzecze- 
n ie m  n ieoddalen ia  * miasta K . i e c i s z e w a ,  beZ " ’^ z y  Sądu Nasze- 
g o ,  oddaliw szy  s ę w ięc  teraz tam z tę d ,  p o d łu g  v sz t lk ie g o  p o d o b ień ­
stwa stał się w in n y m  krz>w-opizysięstw a, aby  w  T erm in ie  do  15 
W rześn ia  r .  b. w y z n a c z o n y m  do Publikacyi " y r o k u  u sprawne P ' ^ c i  v  
niemu zapadłego sU W iU ik  i  w zględem  oddalen ia  sig swego tłom aczejue



?ł°iyl, po upłynieniu bowiem Terminu będzie ścigany, Sgdowi Nasze. 
Clti oddany, i podług surowości prawa ukarany,

Bydgoszcz, d. 26, Lipca 181/p

G a r s z y n s k i ,  Sędzia T. C. Dyrektor Policyi P op raw cz^
Prusinowski.

P  11 O $ P  E  K  T  p  Z i p  Ł  A
O

V**IS50Mfe

A U C l l l T E K T V  R Z E .
Nie trzeba zachęcać naszych współrodaków do szukania vr ka­

żdym gatunku potrzebnego ośhiecenia;§geniusz ich Narodowy iest u- 
sposobiony, me tylko do dociekania głębokich Metafizycznych badań i 
naywy.szych prawd Matematycznych. Okazali oni równie, do iak wy.

“ go1UifiSSi •F tk n y c l1  kuns?tMh; 2wwo do
Wiek Zygmuntów obfity w pierwszego rzędu uczonvch z n a n v  

uropie przez wydawane i w obcych kraiach drukowane Polaków dzie-
katedr20*! T -  od ™ch w  zagranicznych Akademiach profesorskich
rL ,  • ♦ I\ęktorskiey dosioynosci, swóy i Narodu honor wsławił ł 
pamiętnym uczynił. W tenczas to Akademia Krakowska, licznych i ’ w 
wysokim stopniu rachuięc uczonych, wydała z łona swego wielu uczniów 
ktoremi dziś chlubi* sig narodowe d«K»ie— Blask ten przyćmionym zol 
stał w pozmeyszym czasie, kiedy zwłaszcza, w całey Europie nT sło- 
wach 1 na igrzysku myśli, me na gruntownych zasadach, wsz^tkie u- 
mieigtności opierano. Lecz Kcmmissya E&ukacyi Narodowey, ten t o  
pierwszy wzor dla wszystkich Rzędów, przypomniała Polakom, co może 
ich dowcip, a podawszy sposobność, prztz mgdre przepisy, blask przy. 
ćmiony przywróciła. 1

. Niewspominam współcześnych, bo współcześni znani sę wszy. 
im , ale k a ż d y  w Literaturze smak maiący, wie dobrze iak wiele A- 

kademia Krakowska i Wileńska, uczonych we wszystkim gatunku wy.
, 1 iak Wiele powierzonych sobie uczniów usposobiła na usługi p i .



b l iczne .  N i e  ustały w  t y m  s a m y m  z a b ie g u  s ta ran ia  ś w ia t ły c h  R z ą d ó w ,  
k o r z y s t a ł y  o w s z e m ,  i  k o r z y s t a j ą  d o t ą d ,  z G e n i u s z u  Pol skiego.  Aka­
d e m i a  W i l e ń s k a ,  ob f i t y m  M o n a r c h y  t e r a ź n i e j s z e g o  o p a t r z o n a  f u n d u s z e m ,  
s ta ła  s ię  s ł a w n ą  p r z e z  l iczbę  u c z o n y c h :  s ła w ne  r ó w n i e  i L i t e u m  W o ­
ł y ń s k i e  w  K r z e m i e ń c u ,  za łożone  p e m e c ą  R z ą d u ,  w s p a r t e  u s i ł o w a n i e m  
R o d a k a  n a s z e g o ,  c a łey  p o w sz e c hnośc i  z n a n e g o  z swe> gor l iwośc i  o r o z ­
s z e r z e n ie  n a u k ,  u m ie j ą c e g o  zw ła sz c z a  p o r u s z y ć  go r l iw ość  O b y w a te l i  
r o z u m n e g o  k r a i u ,  aby  z u s i ł n o ś c lą  d o p o m o g l i  g o r l i w y m  R z ą d u  z a m i a ­
r o m  o rozsze rzen ie  o ś w ie ce n ia  p u b l i c z n eg o .  - Akadem ia  L w o w s k a ,  
p r z y ł ą c z o n a  p o t e m  d o  K r a k o w s k i e y ,  w y d a ł a  u c z n ió w  ty le  d o s k o n a ły c h ,  
ź e  n a u czyc ie lam i  t e raz  b y d ź  m o g ą .  L i c e u m  W a r s z a w s k i e ,  R z ą d  t r u s k i  
d o  p o t r z e b  i G e n i u s z u  Po l sk iego  p r z y s t o s o w a ł , .  R r ą d  t e m ż m ę y s z y  Xię-  
6twa  W a r s z a w s k i e g o ,  i  d a w n e  u t r z y m u j e  p o s t a n o w i e n i a ,  i n a d to  P r a ­
wa i L e k a r s k i e y  n a u k i ,  w s k r z e s z ą  k a te d r y .  —  A ka de m ia  W ie d e ń s k a ,  
B e r l iń ska  i i n n e  z a g ra n ic z n e ,  m i a ł y  zawsze  u c z ą c y c h  s ię  Pol . ików,^ kto-  
r z y  n a u c z y c i e lo m  h o n o r ,  sob ie  i N a r o d o w i  szacurie«c. zii dnali .  ~  T o w a ­
r z y s t w o  W a r s z a w s k ie  P r z y ja c ió ł  n a u k ,  r ó w n a  s ę iy»z pi . r w s z y r n ,  i ak i e  
d a w n i ć y  w e  F r a n c y Ł  w e  W ł o s z e c h ,  i N i e m c z e c h  b y w a ł y ,  1 i ak ie  s ię  
t e r a z  na  n o w o  u t w o r z y ł y ,  p o  u p a d k u  f t e w o lu c y i  F r a m  uzkiey : to  o w s z e m  
u c z o n e  T o w a r z y s t w o ,  z i e d n y w a  s o b ie  w  św iec ie  u c z o n y m  p o w s z e c h n e  
p o w a ż e n ie .

Cóż  w i ę c e y  d o d a ć  m o ż n a  d o  za sz c z y tu  G e n i u s z u  P o l s k i e g o ,  w  
u m ie j ę t n o ś c i a c h  i  l i t e r a tu r z e ?

T o  t y l k o ,  i e  w e  w s z y s tk i c h  n a u k a  m o g ą c  c e l o w a ć ,  z a n ie d b a ła  
i e d n e y , k t ó r a b y  o z d o b ę  i  p o ż y te k  k r a i o w i  p r z y n i e ś ć  m o g ł a ,  a k t ó r a  
r ó w n i e  n a y w y i s z e g o  s topn ia  i f o r t u n y  O b y w a t e l o w i ,  ia^to też  n i ż s z y m ,  
i  u b o ż s z y m  m a i ą t k o m ,  ie s t  p o t r z e b n a .

J J ń b y ł o  ieszcze d o tychc z a s  ż a d n e g o  D z i e ł a  o  A r c h i t e k t u r z e ,  n a u ­
k a  ta  w  i ę z y k u  O y c z y s t y m ,  an i  d o t k n i ę t a  k i e d y ,  i e y  zaś po t tz  b.i, falc 
o b  że rna  i p o w s z e c h n a ,  źe  nie.masz s L n u  i k o n d y c y i  l u d z i ,  memasz Pro- 
fessvi n i e m u sz m i e y s c a , p ć '•>.:<* by  iey u ż y c i e  i  p r z y s t o s o w a n i e ,  do  »vy» 
g o d y ,  p r z y i e m n o ś c i ,  w s p a n i a ł o ś c i ,  i  r o s t r o p n e y  oszczędnossi n i e  b y ł o  
u ż y t e c z n y m .

T e  cele  z a ło ż y ł  sob ie  Autor  d z ie ł a -  k t o r e g o  t e raz  o ła*za s ę P r o ­
spek t .  Ł o ż o n y c h  la t  k i lka  w e  W ło s z e c h  do  n a b y c ia  tey  n a u k i ,  z w ie d ze .  
ni© w o Francy  i i  .Niemczech, i  z r o z p o z n a w a n i e  u m ttznjth



s t ru k tu r ,  1s t  blisko 10 c ięg łey  p ra c y ,  pom oc  A utorów  w  różnych  ięzy- 
k ach ,  do rada  0!j  św iatłego  i biegłego w  tey* sz tu ce ,  w  Hidrau'.ice i  

-M ech an ice ,  oraz Akademii K rakow skiey  Professora , dope łn iły  ieg® chę- 
Cl, daw n o  pragngct go b y d ź  uży tecznym  Oyczyźnie. Na w y d an ie  k tó re ­
go b y łb y  s u ć y  rnai^tek  chętn ie  ło ż y ł ,  g d y b y  w ypadk i P o lityczne ,  Fi« 
fcansowe, i W o ie . in e , zam iarem  ie g o ,  n ie  za łoży ły  przeszkody. I  dla 
tego i dy n ie  p rzym uszony  ie s t ,  podać  to  D zie ło  n a  P renum era tę .

Z n a i jc  zaś iak  te n  sposob  w ydaw an ia  D z ie ł ,  sp raw ied liw ie  w ia rę  
pub liczny  i  zaufanie s trac i ł ,  chce w szeik iem i sposobam i, zabespieczyć 
każdego chcęcego P re n u m e ro w a ć ,  iżb y  b y ł  n ie  zaw odnym .

% v 
I  t a k ,  gdy  tę P ren u m era tę  ogD sza , iuż  Tablice do tego D zie ła

shużęce sę pod rękę. A rtysty S z tycharza , iednego  z na y pierw  szych w  
W iedn iu  Papier do druku p rz y g o to w a n y ,  i D rukarn ia  ty lk o  czeka za* 
V olania do  rozpoczę ia D ru k u .  — T e p rzygo tow an ia ,  i iuż  poczynione  
W y d a tk i ,  uspraw  i td  i i w iaffi Autora, że n ie  czeka na  zebran ie  funduszu ,  
lecz s w o im ,  k tó ry  m ieć m a ż e ,  E d y cy ą  D zieła  ro zp o cz y n a ,  a zatem  że 
pewność iey , n ie  omyli ni togo. D ostarczenie  ty lko ,  do  dopełn ien ia  po trze­
bnego kapitału, iest przedmiotem te rażn iey szey 'S u b sk ry p cy i,  bez k tó rego  
m ó g łb y  Autor przy sam ych blachach przez  siebie (choć nie  zupe łn ie )  zapła­
conych  pozostać , zostawuięc czasow i, część tyczęcg. D ru k a rn i ,  i onę  w  
liczbę pogrobow ych  odesłać. Lecz w sparty ,  i zapewmiony św ia tłych  An a- 
to ruw  p o m o rg ,  śm ia łoby  w  w y d ru k o w a n iu  pracy sw oiey postępow ał.

D z ie ło  to  w  m anusk rypc ie  zaw iera  arkuszy  15c. w  forroafie  in  
fo l io ,  do  któr< go T ab lic  teyźe m ia ry  iest 1 1 4 . prócz ty tu łu  w  Koper- 
sz tyebu  tak im źe i sześciu lub  ośm iu  V iguetek , Tctóre in te r ts su ięce m i tak­
że będę. —  P ap ie r  tak na  K ooersz tychy , iako i na D ru k ,  uży ty  będ z ie  
g r u b y ,  b ia ły ,  k le io w y ,  w . w iększym  na p ó łto ra  cała na  o k o ło ,  niż iest 
fcnany R eg a ło w y ,  do lis tów  używ any .

D o  p iękności i doskonałości E d y cy i n?c n ie  o sc z ę d m n o ,  a za tem  
Że m usi b y d ż  kosz tow ny  ła tw y  w n iosek ; a ieżeh  w  każdym  czasie, le-, 
dy w  t e r s ż i r evszvm  n a v b a id z ie y , k iedy  rozliczne okoliczności k ra iów , 
cenę wszystkiego w yn ios ły .

Z na* ściśleyszego o b r a c h u n k u  w y p a d a ,  Że T om  D ru k o ,  in  Folio, 
I d i u g i  u.-\że miary T ab lic ,  w yniesie  dla P re n u n ie r  n tów  ca« r :  z i ;  sześć,
* th.^cjch nabyć po zamkniętysPreuumeracie cztr'. 2-łot, cśru.



N ie  żąda A utor w yp łacen ia  całkowi tey  P re n u m e ra ty ,  żąda ty lko  
p o ło w y ,  to  ie s t  czer. zł. 5. w  złocie w ażnym  H ollendersk im . A gdy  
m a  ho n o r  z a p e w n ić ,  że każdy  p re n u m e ru ją c y  D zieło  -swo.ie odb ie rze ,  
co i m aią lk iem  sw oim  zabezp iecza , choćby n aw e t przed w ydan iem  ie- 
go Autor żyć  p rzes ta ł ,  tak  w za iem nie  ma praw o żądać pew nośc i,  źe 
każdy  S u bsk ryben t podpisu  swoiego dopełni.

D o  czego u rząd zen ie  nas tępu iące  za d o g o d n e  s tronom  o b y d w o m  
osadził.

1. K ażdy S u b s k ry b e n t ,  z łoży  u  odbioraiąeego P ren u m era tę  czer. 
zł. 3. w ażnych  H o łle n d e fsk i th ,  i o trzynia^B ile t do  odebran ia  JLizuła, s  
podp isem  A u to ra ,  i  odbiera iącego P renum era tę .  s

' 1. G dy  Kopersztychy w' w igkszey  części w yg o to w an e  b : d ą ,  w y i-  
dz ie  O bw ieszczen ie ,  źe  D zieło  m a iść do D iu k u . — Oraz i liczba Pre- 
n u m e ra tó w ,  dla w y m ia rk o w an ia  czyli kw ota złożona na w y d an ie  D zieją , 
z łączona  z k w o tą ,  k tó rą  sam A utor dostarcza , dope łn ią  po trzeby . L i­
czba zaś P ren u m era n tó w  m a b y d ź  200 , inaczey m u sia łb y  A uto r d ru k o ­
w an ie  w strzym ać .

3 .  P r e n u m e r a t a  t y l k o  d o  o s t a t n i e g o  C z e r w c a  R o k u  t e r a ź n i e j s z e g o  
b ę d z i e  p r z y i m o w a n a .

4. W  p rz y p a d k u ,  g d y b y  liczba P re n u m e ra n tó w  200 n ie  doszła, 
k a ż d e m u  zaliczone czer. zł. t r z y ,  o d  P ren u m era tę  odb ie ra jącego  odda- ' 
n e  b ę d ą .  ,

.
5. Lecz gdy  ta  uzupe łn iona  zos tan ie ,  w y idz ie  O bw ieszczen ie ,  ie  

D zieło  p o d  P rasą ,  w  te n -c z a s ,  d rug ie  c z e r .  z ł ł .  3 .  i Łł. p o i .  6 .  j j .  W  W .  
PP. P renum eranc i z ło ży ć  zechcą , k tó rych  A utor n ie  o d b  e r z r ,  aż Dzie­
ł o ,  w e  dw óch T o m a c h ,  in  f o l i o ,  ieden  T e x tu ,  drugi kop^rśztycr.ów , 
n a  m ieysce gdzie p ren u m e ro w an o  o d e s z l e ,  z k ą d  każdy  w łasność sw o­
ją  będzie  m ógł odebrać . D odan ie  z ł .  poi. 6- i t s t  z p r z y c z y n y ,  że Au­
to r  k o s z t o w n y  p r z y i m u i e  o b o w i ą z e k  odstaw ian ia  na  m ieysce  P re n u m e ­
r a ty ,  nie m n iey  k o s z t o w n e  p o  ościennych k ra ia th ,  i z  W iedn iem  u t r z y ­
m y w a ć  k o r r e s p o n d e n c y e ,  T r a n s p o r t a  p a k ,  p rzesy ła n ia ,  o p r a w ę ,  i c z ę s t e  
W y n i k a ć  m o g ą c e  s z k o d y .

6. Ktoby zaś tych  p ow tó rnych  trzech czer. zł. i  j-ł}. p 0p g, w  cza.  
eie n i e ^ ł o ż y ł ,  znać  że P ren u m era ty  o d s tg p u ie ,  a za tym  chcąc D zie ł*
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rr’",e!* o s r a n o  n a b y t y m ,  doliczy  p o ty m  czer, zł. p i ę ć ,  ani  Autor  odsyłać 
obowiązany  m.

D a n  w  Kra k o n i e ,  d.  8. Lutego  1810.

Seb< lira . Sierakowski Knst. Kor. Prob. Kat. Krak,
Hektor Szk. C i. K. 0 . S. St.

' l  ^Redakcya  D zienn ika  umieszczając pow yższy  Frcspek% uw-iado*
Pr. Publiczność,  i i  Exemplarz  Dzieła tego bardzo  pięknego ,  kosztu*

3̂ y  t^raz,  po u p iy n io n y m  czasie p renum era ty ,  oprócz p o r to r ium ,  o ś r n
b u k a t ó w  w  Złoc ie ,  znaydu ie  się w  G ymnas ium Bydgoskiem na pier*
' ' s z e t n  p ię trze  w  izbie  czwartey,  gdzi.e każdem u w o ln o  naocznie prze*
Łojuć się o rzeczywistości  ty  cli ̂ wielki  cli za le t ,  iakie D zie łu  t e m u  Mo-
li i lor  P a ry z k i ,  i  Gazety  Li terackie  Hall ska ,  Lipska i W iedeńska  odda*
1Vuły. '

R e d a k c y a  D z i e n n i k a .

IV  y  c i a g .
P a t ro n  podp isany  poda ie  n in ieyszym do  publiczney  wiadomości ,  ie  

Pi łyn wodny.  T u r  zh  any ,  w  Parafii S amoklgsk i , Powiecie i D t  par ta m.en- 
cie Bydgoskim po łożony  Szlachetnych M a łżonków  Karolów Szre te rów 
M ay s t ró w  konsz lu  młynarsk iego  w  m łyn ie  T u r  m ieszka i^cy 'h  dziedzi­
czny i w  ich Possessyi będący ,  n« domaganie  się JVV. Stanisława Bre­
zy Ministra Sekretarza Stanu,  Dziedzica D ó b r  Sainoklgska t a m ie  zamie* 
Szkałego, od którego Patron  podpisany  w  Bydgoszczy na P o z n a ń s k i t in  
przedmieśc iu  pod Nr. 57. m ie s zk a ją cy , p raw ne  kroki  czynić  b ę d z i e ,  ze 
' 'v szys t ' iemi zab u d o w an iam i ,  iako  10, do inem  m ie s zk a ln y m ,  d e m a m i  
k o m o rn i r -e n t i ,  k u ź n i ą ,  s ' ay n iam i ,  c h o r a m i ,  szopami i innemi hudyn-  

tudz ież  o g r< d a n ń ,  łąkam i  i g run tam i iednę v łokg  C h e ł m i ń s k ą  
" 7 noszącemu nic u im ey  s podw órzem, pas twiskami,  i in nem i  przynaleźy-  
łoścismi,  do leg i  ir.tMia należy cdiii.  p rzez publiczną lrcytacyą sprzeda* 

zostaną. — A k t  przyaiesztowania  tegoż młyna  nas tąp i ł  duia czwar-  
^ 'go  i\ * a ł bi żącc go roku ,  kopia cnego w tym S a m y m  dn>u zos tawiona 

om Szi chę tnym  M a ł ż  nkoju S z re te rom ,  druga dnia piąte go 
a ;a b • ią cego  roku  J a im Maotey Z a s t ę p c y  W r y t a  Gm ny Samc.klę* 

(rzetna Ur. KoVreleckueinu Pisarzowi Sądu  Pokoi u Powia tu Bydgo* 
*kiego W y d z ia łu  I, dn ia  11, M ai* b, r. Afct ten zap isany  w  kstęgg



Hipotek Departamentu Bydgoskiego przez Konserwatora dnia 15. I.ipca 
b. r. a w Kancellaryi Trybunału Cywilnego I. Jnstancyi Di-partam*-niu 
B yd gosk iego  dnia 29. L ;pca r. b. Pierwsza licytacya rzeczonego m łyna 
o d b y w a ć  sig będzie w m ieystu  posiedzi* ń  T rybunału  Cywilnego De­
partam entu  Bydgoskiego w  B yd goszczy  na ulicy Napoleona w domu 
pod Nr. 150. dnia 25. Sierpnia b. r. o godzinie ro. zrana.

S z e p k e ,  Patr. Tryb.
W idziałem  dnia 4. Sierpnia 1814 roku Bydgoszcz.

(L. S.) I F  y s z p o l s k i y  B. M. D. E.

O b w i e s z c z e n i e .
N o t a r y u s z  p u b l i c z n y  D e p a r t a m e n t u  B y d g o s k i e g o .

Podaie ninieyszem do publiczney wiadomości, i e  pusty plac d® 
Sukcessorów Kowalskich naleięcy , w Fordunie w rynku sytuowany, od 
wschodu z 8taroza: M eyerem, od pułnocy z staroza: Szmulem stykaię- 
c y  się, przez publicznę Licytacy§ sprzedany bydź ma. Term in do tey 
sprzedaży, i p r z y g o t o w a w c z e g o  p r z y s ą d z e n i a  wyznacza s i ę  na d z i e ń  12. 
m iesifca Sierpnia r. b. na roieyscu w  Fordunie.

Bydgoszcz, dnia 30. Lipca 1814*
/  F r a n c i s z e k  Gośc i ck i .

t  ' . '

Cena targowa zboża w mieście Bydgoszczy,
P s z e n i c y  Korzec Warszawski - , 20 Złt,
Z y t a  - 13 Złt.
J ę c z m i e n i a  * - 11 Złt.
O w sa  • • - 10 Złt.
G r o c h u  • • * t 3 Złt.

Professor Szulc prosi swych P rzy iac ió l i Znaiomych o niezwłoczne 
oddanie w  r o i» y ch czasach pożyczonych Jtn ksigżek.


